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Dziennik s p łe c z n j ,  polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZED PŁA TA. W  Sosnow cu be* odnoszenia 
do domu kw artalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35
* odnoszeniem do domu oraz w kan to rach  i 
księgarniach kw artaln ie  4,80, m iesięczn ie  1,60 
Pocztą w okupacji N iemieckiej kw artaln ie 4.50 
m iesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji A ustrja- 
ckiej kw artln ie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

O G Ł 3SZEN IA  Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50. po tekście III str. 
65 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na  IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres d la depesz: ..KURJER" — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele
— — i św ięta od 9-ej do l ł -e j ranó. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto w szystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

D niśl
K I N O  T E A T  R

ZACISZE
W ejście  od ul. D ęblińsk iej.

Wesele ks. JCasyldy
W ielki d ram at w ,5-ciu ak tach , ze złotej serji, odegrany.przez artystów  I b jw f a a  M d t f t l i m & l t  
królew skich w Berlinie. — W  ro li głównej w ystępuje słynna artystka

D c* ś!
Nad program

Popłoch 
n a  l e t n i s k u
Znakomita kem edjaNordiaka

Reiigja w polityce państwowej,
Znana formula socjalistyczna: „rsli- 

ligja jest rzeczą prywatną", ma u na# 
wielu zwolenników, nawet wśród tsreb, 
którzy zwalczają wszelkie przewroto- 
we hasła czerwonej międzynarodówki, 
Nie mówią oni t*go głośne, ale we 
wszystkich programach politycznych na
szych indyferentow religijnych lub jaw
nych bezwyznaniowców, ujawnia się 
dość wyraźnie dążność brania za nawias 
wszelkiej religijności w polityce pań
stwowej. Sprawa ta w momencie, gdy 
budujemy własną państwowość, doma
ga się pewnego zasadniczego oświetle
nia, które pragniemy w możliwie tre
ściwym wywodzie uskutecznić.

Wydaje nam się tedy, że państwo 
nie może być nie tylko wrogiem, ale 
nawet neutralnem wobec zasady 'reli
gijnej. Neutralność bowiem w trm  wy
padku równałaby się uznaniu, Ze reli- 
gja z punktu widzenia interesu społe
cznego, nie ma żadnej wartości, Tym
czasem państwo powinno wiedzie’ć, że 
cel do którego ono zmierza podpo
rządkowuje się innemu bardziej ideal 
nemu, jakiem jest istotne przeznacze
nie jednostki ludzkiej w bycie nie 
śmiertelnym. W szak całkowite roz
strzygnięcie problemu społecznego, tak 
łącznego z odwieczną zagadką celo
wości naszej, mieści w sobie nieodzo
wnie pierwiastek religijny.

btąd Kościół zasadniczo sprzeciwia 
się nietylko powyżej nadmienionej dok- 
tynie socjalistycznej, ale i tej wolno 
myilnej, która twierdzi, że Państwo nie 
powinno się zajmować religjami, ale 
spełniać jedynie funkcje stróża porząd
ku publicznego, .Chleba i uciech" 
(.panem et circanses") — nie może już 
być podstawą polityki państwowej spo
łeczeństw chrześcjańskich, bo to hasło 
pogańskiego i rozkładającego się już 
Rzymu, gdzie reiigja nie równoważyła 
wpływu zachcianek wyłącznie materja- 
iistfcznych,

W tych ustrojach państwowych ery 
rkrześcjańikiej, w? których hołdowano 
pogańskim hasłom użycia, krzewi! się

pogański ucisk i niewoli innych. Bo i 
w naszych czasach, nawet pod pogod- 
ntm  i zadowolonem okiem filozofów- 
moraiistów, zupełnie jak za czasów po
gańskich, jedna część człowieczeństwa 
naginała politykę państwową, wyzbytą z 
pierwiastku religijnego do zasady: u c i 
s k a j m y  drugich, abyśmy sami mogli 
u t y  w a ć \

Z takiej polityki państwowej, z któ
rej wykluczony jest zupełnie pierwia
stek religijny, musi wcześniej lub póź
niej wyrodzić się w społeczności \ tzą 
dzonej chęć szybkiego używania i za
spokajania uciech doczesnych. Wszsk 
x takiej polityki, usuwającej bezwzglę
dnie wsksźniki religijne, musi się wcze
śniej czy później rozpowszechnić i u 
trwalić, pogląd, że życie jest krótkie i 
niema nic po za niem. Będą się więc tło
czyć, rozpierać łokciami, spychać, deptać 
na śmierć nieraz, byle szybciej znaleźć 
wyjście na szeroki gościniec uciechy 
doczesnej.

*
Czyż nie widzieliśmy tego wszyst

kiego przed w ojną? I ujrzymy z pe
wnością z powrotem, jeżeli obyczaje 
zreformowane nie nadadzą każdej p o 
lityce państwowej stanowiska bardziej 
pewnego i kierunku wyższego. Zrefor
mowanie zaś obyczajów — to zagad
nienie rełigji, ponieważ ona jedna zdol- 
na jest obudzić w zbiorowej społeczno 
ści poszanowanie i chęć posłuchu. Ona 
jedna umie przemawiać do serc, wyja
śniać i tłomaczyć faktami to, co filozo
fowie i statyści zdolni są podawać je
dyni* jako formuły.

Dlatego też polityka państwowa mu
si się zajmowsć i sprawą religijną. 
Dlatego też i Kościół potępia jako an
ty-społeczny kierunek, zmierzający ku 
temu, by p o n i e c h a c i e  sprawy re 
ligijnej uznać za prawo.

Nadchodzi dzień, gdy mężowie s ta 
nu, oświeceni dokładniejsi,etn doświad
czeniem zrozumieją, że nieinteresowa- 
nie się życiem religijaem w polityce 
państwowej pod pozorem neutralności

znaczy tyleż, co stanięcie wyraźnie na 
terenie praktycznego materjalizmu. Ten 
zaś, ?»k wskazuje cała przeszłość, pogrą
ża stopniowo obywateli w egoizmie, a 
wcześniej czy później prowadzi społe
czeństwo do ruiny.

Niech więc ci, którzy przy budowie 
niepodległej Polski kładą fundamenty 
przyszłej polityki państwowej, przyswo
ją sohie tę niezawodną prawdę, że dla 
zachowania praw wolności wszystkich 
obywateli w Ojczyźnie, dla zabezpie
czenia jej przed naporem wewnętrzne
go cz> zewnętrznego imperjalizmu, na
leży na nowo zahartowsć się w duchu, 
który kształtował naszą przeszłość 
dziejową. A duch ten nie byl wyłącz 
nie p o l i t y c z n y ,  lecz w swej istocie 
m o r a l n y .  Moralność zaś w znacze
niu całkowitem tego słowa; praktycznem 
i społecznem, równoznaczna jest t ty
siącletnią religją Polski.

Externus.

Czego chcą Litwini?

W Kownie odbyło się zebranie na 
rodowców litewskich, z którego relację 
zamieścił urzędowy organ okupacyjny 
Kcwnoer Zeitung, Żebrania to powinno 
wiele nauczyć tych polityków poltkicb, 
którzy patrzą na .św iętą Żmujdź".przez 
tradycyjne różowe szkła w roku 1863 
i łączą ją nierozdzielnie "z wyobra
żeniem powstańczych oddziałów ks. 
Mackiewicza. N a zebraniu kowieńskiem 
pancwał m ano wicie "nastrój skrajoie 
przeciwpolski, a natomiast objawiły się 
wyraźnie afekty ku niemcom.

Główny referat wygłosił |k s . Ma- 
culewicz. Według Kownoar Zeitung 
wywody jego były następuiące:

Mówca stwierdził na wstępie, że 
wyrazem dąż*ń wolnościowych Litwinów 
był sejm litewski w 1905 r., żądający 
umiarkowanej autonomji w ramach 
państwa rosyjskiego. Zajęcie Litwy 
przez niemców zmieniło położenie, 
stracono też do Rosji zaufanie. .Sejm 
litewski" w Petersburgu, składający się 
z przedstawicieli wszystkich kolonji 
litewskich, nie spełni! zadania ponieważ 
hasło „Litw* musi być samcdzielnem, 
niepodległem państwem w obrębi, swych 
granic etnograficznych" nic było ogólnie 
przyjęte, W rezolucji zamiast żądania 
niepodległości wyrażono tylko żądanie 
samookicślenia.

Mówca przeszedł następnie do stanu 
rzeczy na L twie, okupowanej przez 
wojska niemieckie, refeował o zjeździć

litewskim w Wilnie oraz o stworzenia 
r-dy  krajowej. Pierwsze posiedzenie 
rady krajowej poświęcone było ogólnej 
orientacji i sprawom formalnym. Zajęto 
się ustaleniem ogólnej ^politycznej 
orjentacji,

Pod tym wzgledem nasuwały się 
litwinom estery możliwości: 1) Powrót 
do Rosji. 2) Oparcie i związek z nowo* 
utwożoną polską państwowością. 3) 
Oparcie o Niemcy. 4) Całkowita nie
podległość Litwy.

W obrocie oierwszej możliwości ani 
jeden przedstawiciel rady krajowej nie 
kruszył .kopji, Drugi projekt—złączenie 
z Polską — również nie znalazł od* 
dźwięku. Czterysta lat wspólnego z 
Polską pożycia aauczyło litwinów, iż w 
związku z nią oczekuje ich zupełna 
ruina (!), Przecież właśnie w ostatnich 
czasach wszechpolski ruch znowu 
postawił litwinom przed oczy niebes- 
pieczeństwo takiego połączenia. Tak 
np. polacy wyzyskali uroczystości >Ko- 
ściuszki, swego „litewskiego" bohatera 
narodowego w tym celu, aby zabrać 
pieniądze na tworzenie szkół polskich 
na Litwie, A więc uroczystości ^na 
cześć bohatera, wyrosłego z Litwy 
używa się na to, aby litwinów (i) w 
dalszym ciągu polonizować.

Trzecia możliwość: połączenie z
Niemcami, stanowiła główny punkt 
obrad rady krajowej, przytem z wdzię
cznością przyjęto do wiadomości, że 
zarząd niemiecki nie żąda ostatecznego 
wypowiedzenia się, a tylko tymczaso
wego ogólnego zorjentowania się, Za 
połączeniem z Niemcami przemawia 
wiele ważnych £ względów. Prze- 
dewszystkiem względy 1 ekonomiczne, 
ponieważ sni Polska, ani Rosja produk
tów Litwy nie potrzebuje, natomiast 
znajdą on* zbyt w Niemczech. Z drugiej 
jednak strony dla Litwy jest paw nem 
niebezpieczeństwem przawaga kultury 
niemieckiej. Należy nadto wziąć pod 
uwagę, że wśród ludu prostego, obecnie 
sympatje w stosunku do niemców nie 
są tby t gorące, ponieważ nieuniknione 
ciężary wOjne wowołały pewne nieza 
dowolenie. W polityce jednak liczyć 
się należy nie z nastrojami, lecz z 
rzeczywistością i dlatego nastroje takie 
należy zwalczać. Opioja rady krajowej 
najlepiej wyraża się w rezolucji poniższej,

. 0  ile Niemcy zechcą jeszcze przed 
zakończeniem wojny ogłosić niepodleg
łość L twy, to litewska rada krajowa 
uważa za konieczne złożyć konsty
tuancie litewskiej projekt bezwarunkowej 
solidarności z Niemcami".

Następnie mówca rozważa czwartą 
możliwość całkowitej niepodległości 
Litwy. Cr," t*k« państwowość miałaby 
być czysto litewską, czy też mogłaby 
obejmować , ponad to inne jeszcze na-
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rodowości? Polaków wyłączono, ale 
poruszono sprawę związku ąb isłoru -  
ainami i łotyszami. Na ogół takia po- 
łączacie uznaoo za niepożądanr; 
ponieważ litwini są z >yt lojalai i istnieje 
niebezpieczeństwo, ta  obcym narodo 
wościom przyznanoby zbyt wielką (:) 
tolerancję, Oświadczenia wapóltycia z 
Polską najlepiej tego dowodzi. Z pewnych 
•troa wyrateno wątpliwość, czy Litwa 
wogóle mote utworzyć samodzielne 
państwo. Wątpliwości są nieuzasadnione. 
Litwa etnograficzna ma obszar nie 
ustępujący Balgji ’lub ‘ Holandji. Pod 
względem gospodarczym, jsko kraj 
przejściowy posiada dostateczną spra
wność życiową. Brak wprawdzie ’li
tewskiej .inteligencji i dostatecznej or
ganizacji gospodarczej. Zarzutem tym 
nie motna odmówić słuszności, n a l e ż y  
jednak miećfnadzieję, że z chwilą utwo
rzenia "litewskiego państwa, napłynie 
masa ludzi i kapitałów z kolonji li
tewskich w Rosji i Ameryce,

Rosja na kongresie pokojowym nie 
zaproponuje niepodległości Litwy ani 
jej nie bediie popierać. Nie uczyni tego 
Francja ani Anglja. Brć może wystąpi 
na korzyść mapodlegloćci Litwy Papież, 
Najważnieiszem pytanitm jest kto ma 
najwięcej int*resu w utwoizrniu Litwy. 
I tu odpowiedź jest jedna — Niemcy. 
Stanowisko Niemiec opiera się nie na 
uczuciach, lecz na zrozumieniu inte
resów. W ten sposób niepodległość 
Litwy wychodzi z zakresu marzeń i 
zyskuje realną podstawę. Jednak li- 
twini nie powinni liczyć,tylko na porno; 
zewnętrzna, lecz sami pracować dla 
własnej przyszłości i szerzyć świa
domość narodową.

Tak brzmiał referat ks. Maculewicza. 
Inni mówcy przemawiali w tym samym 
duchu.

Pokój z Rosją.
KOPENHAGA (BTW.). Pierwszy 

sekretarz legacyjny poselstwa włoskie 
go w Petersburgu przybył w sobotę do 
Haparand* w drodze powrotnej do 
Włoch. Wyraził się on do korespon 
denta, wschodzącego w Malmó dzien
nika „Soalposten”, i e  Rosja stoi obec
nie w obliczu bezpośredniego zawarcia 
pokoju. Gdy anglicy opuszczą Rosię, 
to w przeciągu krótkiego czasu zawar
ty będzie pokój oddzielny. W Hapa- 
randzie stoją już przygotowane wagony, 
które zawiozą dyplomatów do Bergen. 
Żołnierz* rosyjscy na froncie podzielili 
się na dwie grupy, „nojabrystów" i 
.dekabrystów”. Pierwsza grupa chce 
opuścić front jeszcze w listopadzie, 
druga zaś pragnie powrócić do domu 
dopiero przed Botem  Narodzeniem. 
Obie jednak grupy pragną bezwarun 
kowo pokoju i zdecydowane są zaprze
stać dalszej walki. W tych dniach krą
żyła w Haparandz.e pogłoska, że Kie- 
renski znów wypłynął na pierwszy plan 
widowni politycznej. Będzie on pra
wdopodobnie usiłował zebrać wojska i 
udać się z niemi na Petersburg.

BERN (BTW.). Jedyny przedstawi
ciel Rosji na odbywającej się obecnie 
w Beroie konferencji pokojowej, Ruba- 
kio, oświadczył przedstawicielom prasy, 
co następuie: .B ez  względu na przy
szłe losy obecnego rządu—Rosja skoń 
czyła jut wojnę. „Bolszewicy zwycię
żyli dlatego., te  naród rosyjski pragnie 
pokoju. Ale dążeniem Rosji jest za
warcie pokoju powszechnego, do czego 
wstępem ma być zawieszenie broni”.

WIEDEŃ, 26 listopada. (WAT.) Or
gan ministerjum spraw zewnętrznych 
.Fremdeoblatt" pisze i

N ie ulega żadnej wątpliwości, źe 
nowy rząd rosyjski najpoważniej u- 
silnje wkroczyć na drogę rokowań 
pokojowyck i zawrzeć natychmiast 
zawieszenie broni. Państwa central
ne dowodzą całą swą postawą, żs  
każdej chv iii gotowe są do zawar
cia honorowego pokoju.

Jednakże sytuacja w samej Rosji 
nie jest wyiaśniooa. Odmowa genera
lissimusa Duchonina poddania się roz
kazom rządu wskazuje na głęboki roz
łam pomiędzy rosyjskiem kierowni
ctwem armji a rządem i musi się wyja
śnić, czy gabinet Lenina posiada moc 
dostateczną dla przeprowadzenia swej 
woli w armji rosyjskiej.

SZTOKHOLM, 26 hstop. (WAT.). 
Podobno na całym froncie odbywają 
się wciąż zebrania żołnierzy w celu 
rot trząsania warunków »awi*szenia 
broni. Tylko tak zwane bstaljony śmier
ci opierają się wzrastającej propagan
dzie pokojowej i po części żądają wstą
pienia Kiereńskiego do przyszłego rzą
du socjalistycznego.

KOPENHAGA. R eprezentant za  
graniczny L olszew ików  na granicy  
szw ed zk iej otrzym ał d ep eszę  o f i 
cjalną z Petersburga, w edług której 
naczelny dow ódca Duckontn, areszto  
w any zosta ł d la te g o ,  że  odm ów ił 
ogłoszen ia  eałem n frontowi propo
zycji zaw ieszen ia  broni.

R ząd rosyjsk i polecił różnym  
armjom frontowym , aby sam e w d ro
żyły na całym  froncie rokowania po - 
ko jo w e.

W O J U  A s
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW ). U rzędow o d o 

noszą dnia 26 listopada 1917 :
Na wschodnim terenie walk.

oraz na
na froncie macedońskim

nie było żadnych w ięk szych  ope  
racji bojow ych.

Zachodni teren walk.
Grupa wojsk następcy tronu k sięc ia  

Ruprechta.
W e Flaudrji tylko przejściow o  

w zm ożona działalność ogniow a  
m iędzy P oelkapelle a G heluvelt.

W alki W przedpolu m iały przebieg  
dla " nas p im yśln y  i dały w zysku  
jeńców.

Na północno-w schód od Paschen- 
d a e le  rozchw iało s ię  natarcie ba- 
taljonu angielskiego.

Na poluvbit *»y oa południo zachód  
od Cam brai .n ieprzyjaciel ponaw iał 
uporczyw ie natarcia sw e  na Inchy- 
W ojska, wypróbowane w odpiaraniu  
i nacieraniu, co  dokonyw ały  w tern 
sam em  m iejscu w .ciągu dni poprzed
nich, odparł ■> rów nież i wczoraj 
ca łk ow icie  nieprzyjaciela.

N asz ogień  n iszczący  uderzał w  
zb iorow iska w ojsk n ieprzyjacielsk ich  
i w  pogotow ia licznych  sam ochodów  
pancernych na' południe od G rain - 
court.

S łab sze  oddziały p iechoty  natarły  
na Bonrlon; zostały  odparte,

Pozostałe po ostatn ich  w alkach  
pod Bourton za linjam i naszem i 
gniazda anglików  oczyszczono w  
krwaw ej w a lce  zb liska. W zięto do  
n iew oli 8 oficerów  i przeszło  30 
szeregow ców , zdobyto 20 karabinów  
m aszynow ych .

Na południow o-zachodnim  ('skraju  
lasu  pod Bourlon i na zach od zie  od  
Fontaine n ocne b> rdzo gw ałtow ne  
w alk i „n* granaty ręczne dały nam  
pożądany zysk  aa terenie.

Na północ i od B ateuz n ieprzy
jaciel uatarł po ^gwałtownym ogniu  
huraganowym . Odparto go.

U derzenie an g ie lsk ie  na w sch ód  
G ricourt załam ało s ię  przed p rze 
szkodam i naszem i.
Grapa wojsk niem ieckiego następcy 

tronu,
Po najsilniejszym wzmożenia o- 

gnia natarli francuzi na szerokości 
4 km. między Samogneuz a Beau
mont.

Ich pierwsze fale atakowe, rozpro
szone przez piechotę naszą, oraz 
ogniem artyleryjskim, odpłynęły do 
stanowisk wyjściowych. Wielokrotne 
natarcia wysłanych świeżo sił zała
mały się  w naszej strefie obronnej. 
Licznych turkosów, żuawów i innych 
francuzów wzięto do niewoli.

Silny ogień przedostał się z pola 
bitwy na sąsiednie odcinki i utrzy
mał się, a mianowicie również po 
obu stronach Ornes w ciągu dnia 
w zoacznem napięciu

Lotnicy piechoty, bojowi i gończy 
brali z powodzeniem udział w walce 
pomimo burzy i deszczu, dopomaga 
jąc niezmordowanie dowództwu i 
wojsku na polu walki pod Cebrai i 
nad Mozą.

$ Włoski teren walk
W  m iejscow ych  w alkach  gór

skich w ojska nasze odn iosły  su k ce 
sy  i utrzym ały je  pom im o kontra  
taków  w łoskich .

P ierw szy geaerał-kw aterm istrz  
Ludendorff.

I m r y k i grozi.
ROTTERDAM. „A ssocia ted  Press'* 

donosi z W aszyngtonu: O ficjalne
koła  tu tejsze wyrażają pogląd, źe  
ruch pokojowy b o lszew ik ów  posta
w ił R osję w  szeregu  narodów, z k tó -  
rem i n ie  m ogą być utrzym yw ane  
jak iekolw iek  stosunki przyjazne.

G dyby ruch pom ieniony osiągnął 
suk cesy , byłoby nader trudną r z e 
czą  uw ażać Rosję za państw o n eu 
tralne ze  w zględu na korzyści, jakie  
r  n iego w yciągnęliby N iem cy.

Nidzlaji na Japonję.
BERN, (B T W). Organ Clćmenceau 

„LJHomme Libe “ pśaze, że polityczne 
kola japońskie nie wątpią w bliskie 
wystąpienie Japonji na frontach euro
pejskich i że bardzo prawdopodobną 
rzeczą jest, iż kwestja ta będzie roz- 
strząsaną ne kenferencji paryskiej, 
której termin nie jest zresztą jeszcze 
ustalony.

Nie jest w ykluczonem  w ysłan ie  
niew ielk iej armji japońskiej. Pod 
tym względem coś już się prawdopo
dobnie dzieje. Japończycy nie są wpra
wdzie jeszcze przekonani o konieczno
ści i skuteczności icb wystąpienia i 
obawiają »!ę wyniknięcia niuporozu- 
mień, Z drugiej strony cała uwaga Ja- 
oonji skierowana jest na sytuację w 
Rosji i w Chinach.

Wszystkie te jednak rozważenia nie 
przeszkodziły rządowi japońskiemu w 
zwróceniu wielkiej uwagi na konferen
cję koalicyjną w Paryżu.

0 oiiędzyflarodową konferencję 
pokojową.

KOPENHAGA. „Socialdemokraten* 
pisze: W celu poparcia sprawy poko
ju powszechnego socjaldemokracja duń
ska zwróciła się do Troelstry z prośbą 
telegraficzną, aby holendsrscy członko
wie międzynarodowego biura socjali
stycznego zecticieli przyczynić się  do 
jaknajprędszego zwołania międzynaro
dowej konferencji pokojowej.

W ilki z pacyfistin i.
BERLIN. Z Genewy donoszą do 

„Vossische Zeitung": Według wiado
mości nadchodzących z Paryża, aresz
towano tam z rozkazu gabinetu Cle
menceau przeszło sto osób, śród któ* 
tych znajdują się też członkowie za
rządów gminnych Paryża i departamen
tu Sekwany. Aresztowania mają stać 
w związku z ruchem pacyfistycznym  
we Francji.

DimoistraKji pokojowi.
ZURICH, 26 listopada. W licznych 

miejscowościach całej Szwajcarji odby
ły się tłumae manifestacje przeciwmili- 
tarystyczne. Manifestanci żądali za 
przestania wywozu amunicji z Szwaj
carji.

W niektórych miastach doszło do 
staić x wojskiem.

Wieści z Rosji.
Carat podnosi głową.

SZTOKHOLM, (BTW.) Petersbur- 
ski umiarkowany „Dień" donosi: Gene
ral Kaledin wydal manifest, w którym 
oznajmia, źe tereny, zajęte przez jego 
wojska, stanowić mają osobną jedno
stkę państwową, pod formą monarchji 
konetytucyjnej.

Głównym celem nowej jednostki 
państwowej jest przywrócenie Rosji jej 
poprzednich granic.

Wobec tego Kaledin zapowiada bez
względne zwalczanie „separatiwnych 
inorodcseakich zamysłów*, w szcze
gólności zaś „plemion”, zaludniających 
zachodnie „ukrainy'wielikoi rodiny*.

„Dień* donosi dalej, że wszyscy 
popi doją pe stronie Kaledina, któ

ry rozporządza również olbrzymimi 
środkami pieniężnymi.

Po długich wachaniach Kaledin zgo
dził się przyjąć wysłańca centralnego 
komitetu rzwolucyjusgo, ale nie jest 
prawdopodobnem, by doszło do po
ważniejszych pertraktacji.

W jego kwaterze głównej, Rosto
wie nad Donem przebywają obecnie 
przywódcy.

Bitwa pod Usługą.
SZTOKHOLM, 26 listopada. Komi

tat rewolucyjny zażąda! od Kaledina 
połączenia się z oddziałami, popierają
cymi ruch bolszewicki. Generał odmó
wił. Wobec tego wydano rozkaz are
sztowania go. Centrum ruchu prze- 
ciwrewolucyjnego jest w obwodzie 
wojska dońikiego, p >zatem kozac? roz
ciągają ewą działalność na kilka in 
nych okręgów.

W K ałudze doszło  do zaciętych  
starć między kozakami, a wysłanymi 
tam przez Lenina oddziałami maryna

r z y  floty bałtyckie,. Z w ycięży li k oza 
cy, którzy rozporządzali przeważają- 
cemi siłami. Bolszewików rozproszo 
no, a część osadzono pod kluczem. 
Petertburski rząd bolszewicki w ysła ł 
ek sp ed ycję  karną, która dotarła do  
K aługi ji w ydała kozakom  bitwę.

Po obydwu stronach czynna jest 
artylerja. Zachodnia część miasta stoi 
w płomieniach.

Przeciwko maksymalistom.
BERLIN (BTW.). Z Rotterdamu d o -ł 

noszą do „Berliner Tageblatta”: Ko
respondent „Daily News” telegrafuje z 
Petersburga: Ruch maksymalistów jest
skazany na rozdwojenie i zapewne, 
wkrótce dojrzeje potrzeba zamachu dla 
przywrócenia monarchji,

Ten sam dziennik twierdzi, źe ma
ksymaliści nie mają powodzenie na 
froncie. UwoW.li i uzbroili w Mińsku 
jeńców, ale komitet wojskowy wypędził 
ich niebawem i rozbroił jeńców.

Gorki pisze w swoim dzienniku: 
„Lenin jest spiskowcem bez sumienia, 
który ani krwi, ani czci proletarjatu nie 
oszczędzi. Robotnicy me powinni po
zwolić takiemu awanturnikowi i głup
cowi czynić proletariat odpowiedzial
nym za szalone i krwawe przestępstwa. 
Lenin nie zaś proletariat, powinien za * 
to poautować”. Dalej żąda Gorkij na
tychmiastowego przywrócenia wolności 
prasy i uwolnienia ministrów areszto
wanych.

0  Lenlnis.
BERLIN (BTW.). Z Bernu donoazą: 

Paryski „Journal des Debata” wyatąpil 
z bardzo ostrym aitykułem przeciwko 
Rosji. Kierenski—pisze — skapitulował 
przed lenistami, a otrzymane warunki 
dowodzą takiego braku zmyału polity
cznego i nieudolności w działaniu, źe 
należy postawić sobie pytanie, czy Kie* 
reński wart jest więcej niż Lenin. Co 
się tycz i  Lenina, to wiadomo przynaj
mniej caego się trzymać. Wszyscy pra
wdziwi patrjoci powinni teraz zwrócić 
się. do Korniłowa. Rosja potrzebuje 
teraz rządu, który unieszkodliwiłby sza* 
lonych zdrajców, rząd musi ściąć im 
głowy. Toporem, nie zaś mowami na
leży rozwiązać rady robotników i żoł
nierzy. Dopóki ta konieczność nie bę
dzie przeprowadzona, dopóty koalicja 
nie może posyłać Rosji ani materjałów, 
ani też pieniędzy.

Paryski „Matin” sądzi, źe zgoda po
między Kierenskim a maksymalistami 
byłaby jeszcze bardziej niepokojąca, 
niż wojna domowa ze wszystkiemi 
swemi okropnościami. Przez porozu
mienie maksymaliści zyskaliby tylko na 
wpływie w łonie rządu, co uczyniłoby 
sytuację jeszcze niebezpieczniejszą.

illralńef i  s p n ti  pilska.
Pisma ruskie donoszą: „Na posie

dzeniu narodnego komitetu, odbytym 
we Lwowie, przeprowadzono na pod
stawie referatu prezesa d-ra Kostja 
Lewickiego zasadniczą dyskusję z po
wodu pogłosek o przyłączeniu Galicji 
do Królestwa Polskiego. Referent 
przedstawiwszy przebieg wypadków w  
Wiedniu, stwierdził, źe chociaż •'•'la
ment z całą stanowczością wyatapn
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przeciw p lsn u n  wied ńsko berlińskiej 
dyplemacji, to jednak niebezpieczeń- 
•two nie minęło, bo wszystko wskazu- 
je na to, te  plan taki rzeczywiście 
istnieje i t e  wiedeńsko - berlińsey b u 
downiczowie Poliki tak lekko jo  nie 
porzucą. Cały ukraiński naród w Au 
•trji muii więc stanęć d j  obrony swe
go zagrożonego żyesa narodowego. Po 
wyczerpującej dyskusji postanowiono 
wydać man>f«it do ludności, zwołać 
zjazd m ętów  zaufania i wezwsć u- 
kraińską parlam entarną reprezentację 
do jak najostrzejszej opozycji przeciw  
rządowi w Izbie poałów i w delega
cjach*.

Iota pilikii io  Necktrligi.
K^ło polskie uchwaliło wy*łać do 

d-ra W eckerlego następujący telegram:
Za oświadczenie w parlamencie o- 

wiane t»ką serdecznością i przyjaźnią 
dla narodu naszego składamy Waszej 
Ekscelencji gorące podziękowanie i 
przesyłamv bratniemu narodowi wę
gierskiemu nasze pozdrowienia. N a
ród nasz w dą tsn iu  swoim do uzyska
nia niepodległego państwa liczy na wy 
próbowsna od wieków sympatję na ro 
du węj{'ersk'ego.

,.N. Fr. Presse" wywodzi, iż z o- 
świadćzenia dr. Weckerlego w sprawie 
polskiej wnosić można, iż dualistyczna 
formę monarchii nie dozna żadnych, 
względnie tylko bardzo małych zmian.

Z dnia na dzień.
Błogosławieństwo 

Ojca św.
W tych dniach dopiero nadeszło do 

W arszawy datowane d. 14 go września 
r  b, błogosławieństwo Ojca św, dla u- 
czestników IV zjazdu ks. prefsktów  w
W arszawie:

Przezacnym  kapłanom z Polski, od
dać c/m nauczaniu raligji w szkołąch, 
którzy aię niedawno zebrali w W ar
szawie, dla narad w swoich pracach 
zawodowych i przy tej okazji przesłali 
Ojcu św., jako Najwyższemu N auczy
cielowi nauki katolickiej, wyrazy hołdu 
i  oddania, Oiciec św. składa gorącą po
dziękę i z głębi serca udziela im Apo
stolskiego błogosławieństwa. Ojciee św. 
blaga zarazem  Boga, aby, jako ich po
wołał do pracy, panad którą niemasz 
nic wznioślejszego i trudniejszego w 
społ*cz«ńitwie chrześcjańskiem, tak  też, 
aby dzieła tego dokonali; aby darzył 
ich mocą i łaską z Nieba, przy których 
pomocy jak najobfitsze owoce praw dzi
wej wiary i pobożności dla zbawienia 
dusz i wzrostu religji, w obecnych 
zwłaszcza ciężkich czasach, dadzą się
osiągną^*" _  _

(Podp.) kard. P. Gasparrt.

Obowiązki polskiego premjera.
Atrybucie i obowiązki prezesa mini

strów są: ,
Prezes ministrów reprezentuje rząd 

polski, prowadzi układy i zawiera umo
wy, przyczem zachowane być muszą 
prawa przysługujące Radzie Regencyj
nej, prowadzi rokowania co do ustana
wiania najwyższego zwierzchnictwa 
państwa, przewodniczy w Radzie mini
strów, kieruje jej pracami i czuwa nad 
opracowywaniem jej uchwał, czuwa nad 
działalnością poszczególnych ministrów 
i- departamentów, ogłasza ustawy i 
rozporządzenia ogólnie obowiązujące, 
wydaje dzienniki praw i rozporządzeń 
rządowych, przedstawia Radzie Ragen- 
cyjnej do zatwierdzenia listy członków 
Rady ministrów, członków sądu najwyż
szego, oraz mianuje i odwołuje — na 
wniosek ministrów i dyrektorów de
partamentów — wyższych urzędników, 
składa Radzie Stanu na jej żądanie — 
ogólne sprawozdania z działalności 
Rady ministrów, ministerjów i departa
mentów. Według tej wykładni, ustano 
wiony przez mocarstwa centralne rząd 
polski funkcjonować zacznie po zatwier 
4ze.au prezesa Rady ministrów.

* 17 m iljn rdów  b an k n o tó w  w ob ie-

eo. Pissaa wfedeń.kie donoszą, iż o- 
ecnie znajduje się w obiegu bsnkno 
tów Banku austro - węgierskiego na 

sumę 17 m liasdów koron. Jeszcze w 
&MK ilość będących w obiegu bankno 
tów wynosiła 12 miljardów koron, zaś 
przed miesiącem 16 miljardów.

* Zjazd aprowizacyjny w K rako
w ie. W .K urjerze Ilustrowanym* czv- 
tamy: Jak  się dowiadujemy, na rjeź 
d iie  aprowizacyjnym delegató* miast 
i posłów miejskich, który się odbędzie 
w Krakowie w dniu 25 b. m. burmi
strze 30 miast Galicji wraz z piezy 
dentami K r a k o w a  i Lwewa mają zło
żyć swe godności.

Wobec rozpaczliwego stanu aprowi
zacji w miastach galicyjskich, włodarze 
tych miast nie mogą w żaden sposób 
nawet w części zaspokoić najniezbęd
niejszych potrzeb lud ości miejskiej. 
Nie chcąc zaś b /ać na sieb'e odpowie
dzialności za ewentualne następstwa, 
jakie wywołać może brak artykułów 
najniezbędniejszych do życia, widzą 
jedynie wyiście z trudnej sytuacji, 
przez zwożenie urzędów, których wy
konywanie na poty tsk  obywateli staje 
się w obecnych waruakacb niemożliwe.

* N. Z. R. w  sp ra w ie  w o jsk a . O 
statnia odezwa Narodowego Związku 
Robotniczego poświęcona jest kwe- 
stji poboru iekr«ta i kończy się nastę
pującymi słowy: „Polskie władze woj
skowe rozpoczęły nowy pobór zgło
szonych ochotników do armji oolskiej. 
Musimy poprzeć obecny zaciąg!"

* P rz e ję c ie  szk ó l W dn. 19 b. m.
Departament W. R .  i Oświecenia Publi
cznego wystąpi! do władz okupacyjnych 
• ustrjacko-węgierskich z zawiadomie
niem. Ż* z dn. 1 grudnia r. b. ma za 
miar przejąć 11 szkół publicznych pol
skich, założonych przez w ładie  okupa
cyjne. a mianowicie: gimnazja męskie 
w Kielcach, Pińczowie, Krasnymstawie 
i Zamościu, szkołę realną w Puławach, 
seminarja nauczycielskie żeńskie w 
Lublinie i Piotrkowie i seminarja nauczy
cielskie męskie w Solcu, Zamościu, 
Kielcach i Jędrzejowie.

* „W ieś K ościuszki". Na gruntach 
folwarku Łowiczka pod Nieszawą, na 
Kujawach, powstała nowa wioska, gdyż 
część t e g o  folwarku rozkupili drobni 
rolnicy. Obacnie gospodarza ci posta 
nowili nazwać swoją wieś na cześć 
Tadeusza Kościuszki jego nazwiskiem 
i wnieśli o to stosowne podanie do 
władzy. Wieś ta ma się nazfw ać „W sią 
Kościuszki".

* R ejestracja strat w ojennych. 
Biuro okręgowe rejestracji stra t wojen
nych R. G. O. przy ul. Ogrodowej Nr. 
50, zamknięte zostaje w pierwszych 
dniach grudnia r. b. Do tego więc cza
su biuro przyjmować będzie deklaracje 
dodatkow e stra t za okres 19I6J1917 r. 
oraz wydawać poszkodowanym  doku
menty komisji główaej, za złożone po
przednio w tern biurze deklaracje.

ścią i gruntow nościąjnoruszanych spraw . 
Adres: W arszaw a, Jasna  Nr. 1; p re
num erata do końca roku wynosi 10 
m arek.

— Krylenko sosnowiczaninem.
Jak  donosi biuro R eutsra, wodzem na
czelnym armji rosyjskiej mianowany zo
stał chorąży (praporszczykl) K rfłenko. 
Po mieście krążą pogłoski, iż jest to ten 
sam Krylenko, który w roku 1966 był 
nauczycielem historji i języka rosyj
skiego w szkole handlowej im. Staszy 
ca, znany szerszem u ogółowi jako wy 
znawca czerwonego radykalizmu.

— Wyrób m ydła. W najbliższym 
czasie zmieniona ma być zasadniczo 
dotychczasowa organizacja wyrobu i 
sprzedaży mydła. W edług nowego pro 
jektu wyrób n n d ła  dozwolony będzie 
tylko w jednym 50-procentowym gatun
ku i sprzedaż jego uskuteczniana być 
może tylko po jednej oznaczonej 
cenie detalicznej. W yrobem tego my 
dla zająć się mają mydlarnie, cech my 
dlarzy oraz fabryki mydeł toaletowych 
z tłuszczów, dostarczanych przez, wła
dze. Takie są podstawy projektu, k tó 
ry ma być zdecydowany w najbliższym 
czasie.

  Brak porządku. Stróże domów
po większej części nie stosują się do 
obowiązujących przepisów odnośnie za
mykania bramy. Nieraz bramy domów 
w śródmieściu zamykane bywają o g, 
w pól do dziesiątej w inne dnie o je
denastej. Rzecz charakterystyczne, iż 
w niektórych domach przy ul. Wiej
skiej i Starososnowieckiei bramy na 
noc pozostają otwarte. Nic też dziw. 
nego, że w tej dzielnicy zdarzają się 
bardzo często kradzieże.

nie się o swoje pieniądze powierzyć 
komisji windykacji stra t wojennych przy 
Departam encie G ospodarstwa Społecz
nego. Rząd bowiem polski przy roz
rachunkach z państwem rosyjskiem naj
prędzej i najpewniej potrafi te  nale
żności wydostać.

Pierwsze Pożyczkowo - O szczędno
ściowe Tow. w Sosnowcu (na Mała
chowskiego ulicy) chętnie pośredniczy, 
aby wykaz takich należności przesiać 
wspomnianej komisji przy D epartam en
cie G ospodarstwa Społecznego.

Kto więc posiada wkładową ksią
żeczkę kas rządowych rosyjskich lub 
inne dokumenty, świadczące o jego na
leżności od pańitwa rosyjskiego, niech 
z temi dokumentami zgłosi się do I-go 
Tow. Pożyczkowo - Oizczędnościowego 
w S o u o w cu  przy ul. Małachowskiego 
Nr. 11, a w kasie *ej wciągną do wy
kazu i jego pretensje, aby je przesłać 
do owej komisji windykacji stra t wo
jennych w Warszawie, która pretensje 
z całego kraju zgromadzi, a rząd pol
ski o nie u państwa rosyjskiego się u- 
pomni.

Z Sosuowca
Dnia 27\Xl

— Kurs rubla. Jen.-Gsbernator 
•two ustanowiło wysokość kursu rubla 
na 2 korony 30 hal.

— O dczyt. W dniu 29 listopada t. 
j. w rocznicę powstania listopadowego 
o godz. 6 i pół wieczorem w sali szkol
nej we wsi Milowice p. E. Kłoniecki 
wygłosi odczyt p. t. „Noc listopadowa". 
Wstęp bezpłatny.

— „Sita”. Dla omówienia zadań i 
ruebu spółkarstwa pieniężnego w na
szym kraju założono fachowy organ, 
miesięcznik .Siła", wydawany przez 
B a n k  Towarzystw Spółdzielczych. Przez 
wybitnych finansistów omawiane są 
również i ogólne stosunki pieniężne 
oraz zmiany, jakie w tej dziedzinie 
podczas wojny zachodzą. Nr. 4 „Siły 
na listopad zawiera: Artykuł p, St. 
Karpińskiego „/.łoto podczas wojny". 
Referat p. I. Młtraszewskiego o związ 
kach rewizyjnych i centralach kredy 
towych, wygłoszony na odbytem zjeź< 
dzie spółek, sprawozdanie z obrad te 
goż zjazdu. Artykuł „spółki kredyto
we a wojna i ńową ustawę normalną 
dla Tow. pożyczkowo oszczęd." Koń
czy się wiadomościami z rynku pie
niężnego, „Siła8 zaleca się aktualno-

O pieniądze 
należne od Rosji.

Na ostatnim zjeźdnie w W arszawie 
stow arzyszeń kredytow ych podniesiono 
ważną sprawę: regeatracji czyli wyka
zu należności od oficerów i urzędni
ków rosyjskich, którzy przed wojną zo
stali dłużnikami polskich stow arzyszeń 
kredytowych.

W sprawie tej przyjęto wniosek p. 
K. Olszowskiego, dyrektora komisji 
windykacji strat wojennych przy De 
partamencie Gospodarstwa Społecznego, 
ża należy, aby wszystkie instytucje na
sze kredytowe sporządziły dokładny 
wykaz urzędników i oficerów rosyj 
skieb, którzy figurowali jako dłużnicy 
w kasach naszych. Spis tśki potrzebny 
do rozrachunków x  państwem rosyj
skiem dla potrącenia przypadających 
nam nslsżności. P. Olszowski uważa tę 
drogę za najwłaściwszą do odebrania 
tych należności, prywatne zaś poczyna
nia okazałyby się tylko szkodliwe.

Przypominamy tę konkluzję obrad, 
bo dotyczy ona nietylko kas. 'Jt ielu 
bowiem z naa należą aię rozmaite pie
niądze od rządu rosyjskiego.

Niektórzy z mieszkańców składali 
swe oszczędności w rosyjskich kasach 
rządowych powiatowych albo poczto
wych, są też urzędnicy, co znowu lo
kowali swoje pieniądze w kasach ko- 
morowych, kolejowych itp.

Otóż państwo rosyjskie samo do 
Polski pieniędzy odsyłać im nie będzie, 
niemożliwą jsst znowu rzeczą, aby ka
żdy z zainteresowanych jeździł po swo
je należności do Rosji, trzeba więc iść 
za przykładem kas naszych i upomina-

4- Z e b ran ie  n au c zy c ie ls tw a . W
dn. 30 b. m. o godz. 5 po południu w 
lokalu klubu obywatelskiego odbędzie 
się ogólne zebranie członków Stow a
rzyszenia nauczycielstwa polikiego. P o 
rządek  dzienny: 1) sprawy zarządu,
2) omówienie spraw y zjazdu nauczyciel
stwa w W arszawie, 3) sprawozdanie z 
działslności za rok 1917, 4) utworzenie 
funduszu im. ś, p. W ładysława Wójcic
kiego. W celu umożliwienia niezapi- 
sanym jeszcze do Stow arzyszenia nau
czycielom, uskutecznienia tej formalności 
przed terminem ogólnego zebrania, za
rząd upoważnił przewodniczącego i s e 
kretarza do przyjm owania zapisów we
dług wymagań ustawy.

4* Ofiary na P. M  S. Książki do 
Libljoteki Pol.kiej M acierzy Szkolnej 
przyjmuje od c b ę tl /c h  ofiarodawców 
apteka p. Kwiecienia, sklep p. K ępiń
skiego oraz bibljcteka M acierzy od 5 
do 7 wieczorem (plac 3 Maja.)

4- Z Rady rzem ieśln iczsj. W nie
dzielę dn. 25 b. m. odbyło się w loka
lu komisji aprowizacyjiej dla ludności 
chrzesciańskiej sprawozdawcze zebra
nie Rady rzemieślniczej Zagłębia, — 
szczegóły podamy w jednym znajbliź- 

j szych numerów.
| -f- Z cecbn  atolaisy. Na zebra

niu cechu stolarskiego, wybrano na 
starszego p. Riuga, na podstarszego p. 
Piotra Olszankę.

-j- Now y cennik. Komisja aprowi- 
zacyjna dla ludności chrześcjańskiej 
wywiesiła nowy cennik: mąka żytnia
mk. 1,55, kasza tataccana mk. 2, kawa
mk. 25, fasola mk. 2.10, groch mk. 1,95, 
masło mk. 7,60, marmolada mk. 2,30, 
sól fen. 15, mydło mk, 5, bober mk, 
1,50, ser śmietankowe mk. 4,80 — za 
funt. Nadto pr.lnik 55 f. paczka, my
dło wojenne 80 f. kawałek, para zeló
wek mk. 6,50, porcja mąki kuponowej
f. 68.

4- Sensacyjny proces, W dniu 23 
listopada sąd pokoju rozpatrywał spra
wę z art. 531 kod. karnego, wytoczoną 
przez byłego sekretarza tutejsaego ma
gistratu p. Thomasa Antoniego, przeciw  
pp. Wacławowi Kwiecieaiowi, właści
cielowi apteki i Stanisławowi Trcnnero- 
wi, urzędnikowi tutejszego magistratu. 
P. Thomas wniósł zaskarżenie na zasa-

O G L O S Z E N I E
Powołując się na rozporządzenie p. Głównowodzącego na wschodzie doty
czącego obowiązku zgłaszania chorób zakaźnych Gazeta Urzędowa Nr. 13 
z 17-go maja 1915 r. i rozporządzenia p. bzefa Administracji przy Uenerat- 

Gubarnatorstwie warszawskiem I. Mod. 2201 z 17-go sierpnia 1917 r.
przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyiusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 
i78i 'dejrzane n a ty c h m ia st*
W rezie zaniechania meldowania, przeciwko osobom obowiązanem do meldo

wania, zastosuj* najsurowsze kart.
Sosnowiec, 5-go września 1917 r. Szsf Powiatu B n c h U O g .
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dzie powtórzonej c d u  przez p .  Ludwika 
Koteiskiego, adwokata miejscowego, roz
mowy w aptece p. Kwiecienia w trak 
cie której właściciel apteki i p. Trea 
ner, nazwali p. Thonaaa „szpiclem ro- 
eyjskim i donos zezy kłem", Ponieważ 
rozgłaszanie i szerzenie tego rodzaju 
opinji uprawiane jest w Będzinie już 
w przeciągu kilko lat i stanowi prze
szkodę do zdobycia drogą uczciwej 
pracy minimalnych środków egzystencji, 
p. Thomas pn  eił na zasadzie zbadania 
świadka, pociągnąć pp. Kwiecienia i 
T rennęra do odpowiedzialności karnej 
(poćaądnym groziła kara do 6 miesięcy 
więzienie). Sprawa powyższa była ju t 
na wokandzie w dn. 19 października, 
lecz wobec tego, i i  świadek p. Kotel- 
ski zasadniczo zmienił swe zaznanie w 
sądzie w porównaniu z informacjami ti
de i clone mi poprzednio p. Thomasowi, 
sprawę odłożono, w celu eawęzwanta 
osobiście p. Thomasa dla porównania 
zeznrń. Sensacyjny ten proces rozpa
trywany byl powtórnie w piątek 23 b, 
m, rozprawy sądowe rozpoczęły się o 
godzinie 10 i pól i przeciągnęły się'pra
wie do godziny 8 wieczorem, sala sądo
wa była przepełnioną publicznością. Po 
przesłuchaniu oskarżyciela, oskarżonych, 
świadków i wysłuchaniu obrony wypo
wiedzianej przez pp. Agapowa i Ro
kossowskiego, oskarżeni zostali uwol
nieni od odpowiedzialności.

Z Saturna.
— K oncert listopadow y. Przenie

siony na dsieó 2 grudnia .Wielki kon
cert listopadowy" na Saturnie z udzia
łem: skrzypka-wirtuoza p. Mazurkiewi
cza, pianistki E. Uthkówny, p. H. Dą
browskiego (śpiew) oraz p. J. Pieczyń
skiego (deklamacja), zapowiada się zna
komicie.

Szczególne zainteresowanie budzi 
wśród nsszej publiczności występ proł. 
Mazurkiewicza, Świetny uczeń Barce- 
wicza, który przed niedawnym czasem 
z powodzeniem popisywał się na estra
dzie filharmonji warszawskiej wspania
łym koncertem Bethowena, wystąpi tym 
razem u nas z niezwykle bogatym i 
wytwornym programem. Dochód z kon
certu przeznaczony na rzecz legioni
stów w Szczypiornie i Benjaminowie. 
Szczegóły w programach.

Rubsl dziurkonay  przed s ą d m .
0

W Sądzie Pokoju miasta Kielc, roz
patrzono w dniu 14 bm. sprawę Eija- 
•zą i Sury Gotfriędów o pieprzyjęcie 
uszkodzonego banknotu jednorubł&we- 
go, jakim chcieli zapłacić przy kupnie 
yf Sklepi* Gotfriędów małżonkowie
Majerowiczt,

Odmowa skłoniła Majftrbwicżńtt? da
energicznego kroku, a mianowicie do 
przywołania policjanta, z którym uda
no się do urzędu policyjnego miejskie
go, gdzie o zajściu spisano protokół, 
na zasadzie którego wniesioną była do 
sądu aprawa, z oskarżenia Magistratu.

Sąd pokoju orzekł, iż obwinieni po
pełnili przestępstwo, przewidziane ar

tykułem 136 kodeksu karnego i skazał 
Ełjasza i Surę Gotfriędów po 500 ko
ron każde z nich, l u b  w  razie niemoż
ności zapłaceaia, na areszt po 6 ty 
godni, zasądzając od każdego z nich 
po 50 koron opłaty sądowej.

Najskuteczniejszy to pewnie sposób, 
aby zmusić bezoeelnych wyzyskiwaczy 
do zaprzestania praktyk spekulowani* 
rublami.

1 teraj u
□  Usuwanie carskich pamiątek

Rynek m. Staszowa w ziemi radomskiej 
.zdobił" do ostatnich czasów krzyż pa
miątkowy*, wystawiony w rocznicę u* 
wieszczenia włościan. Otóż z okazji 
obchodu setnej rocznicy zgonu Tadeusza 
Kościuszki, pomnik wobec nader licz
nie zgromadzonej ludności przemiano- 
wany został ku czci Kościuszki i opa
trzony datą jego zgonu oraz obchodu 
rocznicowego.

□  Poznań pożycza Warszawie.
Bank Związku spóiek zarobkowych w 
Poznaniu udzielił magistratowi Warsza
wy pożyczki 10 mil. marek na zakop 
żywności.

□  K artk i na  nici w W arszaw ie.
Spekulacja na niciach do szycia osłabła 
w Warszawie w ostatnich czasach z 
powodu wiadomości, że przedstawiciele 
pracowników igły mają urządzić ze
branie w celu uchwalenia wprowadze
nia k ą t e k  na nici dla krawców, szwa
czek itp.

□  „Pierwsi** geom etrzy. Prasa 
żydowska zaanacza, że na 22 geome
trów, którzy świeżo ukończyli kurs na 
politechnice warszawskiej, znajduje się 
8 żydów, którzy eą pierwszymi geome
trami w Polsce,

Pogoń za posadami.
Żydzi urządzają obecnie istny po

ścig za pesadami w instytucjach pol
skich, czy to państwowych, czv spo
łecznych. A co to dalej będzie ?

W .G azecie Porannej* pisze Jak 
Pol — wskazywaliśmy już na takie 
przykłady. Niedawno zsś przeczytali
śmy o dwóch nominacjach w D eparta
mentach b. Rady Stanu pp.JGrdnwasse- 
ra i Wassercuga, W sprawie tej jeden 
z tygodników żargonowych pisze:

„Zamianowano referentów do spraw 
żydowskich w departamencie wyznań i 
oświaty oraz w departamencie poli
tycznym Kim są i czym ci „rzęct?- 
znawcy*? Jeden mą tę wielką zasłu
gę, ż* p. Dickstain go rekomendował. 
Zasługa drugiego referenta polega na 
tyflS, 2 i pfow lórił walkę donkichotow 
iką k mniej niebezpiecznym wrogiem, 
n ii wis traki, — z „ąjruwem". P. Was- 
eerżug mianowicie został ekspertem do 
żydowskich spraw politycznych i refe
rentem prasy żydowskiej. Ale nie jest 
on w tej sprawie bardziej biegłym, niż 
w traktacie o ejruwach. A gdy otrzy
muje jakiś dokumsnt drukowany po 
hebrajsko lub w żargonie, to cały dzitń  
ugania się za takim, któryby mu go 
przetłumaczył".

Tak gazeta żydowska. P. Wasser
zug znany jerzcze test z dążeń do tu
manienia opinii -polskie!, gdy jako fdie- 
tonista w „Głosie* tłumaczył, że mani
festacje narodowo - żydowskie n* uli
cach Warszawy prowadzą do — asy
milacji.

Na taki argument .uspokajający" 
gojów nie odważyła *ię zdobyć nawet 
dawna „Nowa Gazeta" p. Kempnera, 
która wyraźnie potępił* te objawy w 
kraju. Zdawałoby się zatym, że taki 
postępek p. W. zaszkodzi mu, gdy 
chodzi o urząci w polskim Departa
mencie.

Ale na tym nie dosyć. Pan ten w 
latach .wolnościowych* pozwolił sobie 
wygłosić w Warszawie odczyt publicz
ny o .Matkach Boskich” oczywiście 
w celu osłabienia wiary gojów w Kró 
Iową Korony Polskiej.

Takie jednak .drobnostki” nie prze
szkadzają tym, co mają „rekomenda
cje*. To nam tłómaczy pościg żydów 
za posadami w polskich instytucjach 
państwowych. Czyżby się‘balt, że póź 
niej będzie za późno ?

O F I A R Ę
Dl* uczesania ś. pamięei Aleksandra Pfebe

złożyły w A dm inistracji „Kurjera* mk. 85 na „Kro
p i; Mleka" następujące osoby a W alcowni Milowiae: 

Eugeujusz Michałowski, Lean Fetler, Antoni 
Ne. bauer, Emil Sim s, Aleksander Zaborski, Józsi 
Rodzki, Daw d Sieloer, Franoieeck Knapik, Marja
Bieńkowska, Kazimiera B ergdów na, Aurelja flain-
kówna, Jakób Bronen, Boieaław Bahn, Stefanja Za
borska, Anna Stanialisów na, Antonina Stauiulisówne, 
Józef Wilimowaki, Paweł Nogly, Józef Gutowski, 
A. Winnik, Czesław Zworowski, Leona/d Zawadzki, 
Celina S trzelecka , H ipolit Kaohel, Jan Gkmielare. 
Edmand 8 kólski, W acłnw Piaśeik, Aleksander Ty- 
szkiewioz, Karol Lipski, W ładysław Bogdaszewski, 
W ładysław Hsiedzicki’

I S S S S B S S i

d o szu k u je  się

2,000 foksishiw i reftahic
każdej narodowości, murarzy, kamieniarzy, cieśli, 
ziemnych, minowo-betonowyoh prxewaZuie jednak 
ziem njch robotników na wyaokie wynsgrodzeoie, 
bezpłatne pomieszczenie i utrzym anie de bardzo 
pilnych wojennych i ; szyoyinychj hodowli. Oferty 
z podaniem stosunku do Wojskowości pod M. W 
9 /9  do Haasenstein & Voider A. fl. Monachium.

2314

Poszukuję natychmiast zdolnego
OGRODNIKA

do warzyw, inspektów i  bu d y n 
ków cieplarnianych. 2292

Zgłaszać się do L. ouhle, Częstochowa 
— — H ubertow ska Nr. 1 0 , -------

i

Zecer i m aszynista
d r u k a r z

— otrzym ają zo raraz  zajęcie —
u K aro la  V ater 3sos 

ROŹDZIEŃ — SZOPIENICE
m-ri-mmm rsmmemsa 5

Zapisujcie się 
do P. Macierzy Szkolnej!

WSWwiwWWwslwW Iw w w w ą

Młode małżeństwo
poszukuje  2 lub  1 p o k o ju  z k u c h n ią  i o sw ie łle  
n iem  e lek try czn em , W iadom ość  w  sk lep ie  S i e 
m ens u l. D ę b liń sk a  1. In ż y n ie r M . G iin th e r 
_________ 2315 - t -1

Kozę
p rz y b łą k a u ą  m aści b u re j z  b ia iem . O d e b ra ć  
m ożna  za  zw ro tem  k o sz tó w  og ło szen ia  i u trzy  
m apia , W iad o m o ść  „K u rje r* . 2333-1-1

Drukarnia  
Kurjera Załgąbia

w Sosnowcu, ulica Dęblińska Nr. 7.

W Y K O N Y W A  W S Z E L  IE  R O 

B O T Y  W  Z A K R E S  D R U K A R - 

—  S T W A  W C H O D Z Ą C E .

KlHO-OAZA
vis A vis d w o rca  ko lefow ego .

•  • • • • •

Telegram  Nr. 85. Od wtorku 27 li»too*da d o  wtorku 4 grudnia 1917'. Telegram Nr. 25.

U U U U
N astro jsw y dram at w 6 cz. nieporównany pod f r n n  l itfflS Morsfld

Obraz ten  cieszy ł się wiclkiem 
powodzeniem w Warszawskim 
k inem atagrafie ,  0  0  R 8 0

M uzyka  w zw ięk szo n y m  
d o b o ro w y m  k o m p lec ie  

śc iśle  z a s to so w an a  do  
o b ia z u

P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie : w  
d n i p o w szed n ie  o "6-ej w  
n ied z ie le  i św ię ta  o  2 -ej 

p o  p o łu d n iu .

Kino-SfinKs
w  Sosnowcu.

Sensacja INowość I Od wtorku 27 listopadn do 3 grudni* włącznie.
Pierwssy obraz 1 słynnego syklu K u ltssra  2 0 - 0 0  w ie k u  p. t . :

„ P r e c z  z  C iem notą4*
Wstrsąssjęsy dram at tyciow y w 6-eiu osęśeiaeh.

* b e k n d  a l d o r .
UWAGA: Obra* n in ie jszr knlturalno naukowy, wydany z inicjatywy Berlińskiego Profesora

BLA82KO
p m w u  «J  H M H M H H H H B H D H g g H B D H H H D H K D D K K B i

Atrakcja1! H ad  p r o g o m .  Alrslcii!
-  ZNAKOMITY DUET -

h u m o r y  s t y c z n o  -  t a n e  z n y
p p . J A N O S Z K Ó W

s m i f c h .  m r s a t y r a .
z najnowszym własnym aktualnym repertuarem , J&J5

vV t CU a A N  A  ONI M A Z U R K IE W IC Z . J t  ■.* 

Za poiwcr ? iera Cenzury Niemiecki,ej.
,* „K U R JE Ia  ZAGŁĘBIA" «j. Dtbuńsk* Nł


